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NIEZALEŻNY DZIENNIKA DEMOKRATYCZNY

W A R S ZA W A , (Pat). W! dniu dzisi<‘j- udziału delegatów ZZZ. w okręgowych 
szym pod przewodnictwean Andrzeja zgromadzeniach wyborczych.
Moraczew sk tego odbyło się posiedzenie Większością 4 głosow ECH W ALON O 
rady naczelnej Związku Związków Zawo ŻE ZZZ. W 1 DELEGUJE 1)0 TYCH 
dowyeh, poświecone decyzji w sprawie ZGROM ADZIĆ Sil YCIU DELEGAT!) W.

K ATA S TR O FA KOLEJOWA 
W  RADOMIU

1 osoba zabita, 20 rannych
RADOM , (PA T ), —  Dzii rano na stacji Ra nic. 

aUnr wykoleił się pociąg osobowy, zdążający 

t  Dęblina. Trzy -wagony zostały wywrócone •—
Jedna osoba poniosła śmierć. Kilka osób zo 

atak poronionych.

Scwtety proponowały Chinom
zzwarcle sojuszu zaczepno-odporn?gc ?

T O K IO , (Palt). Dziennik „Asaki'“_ do - są okazać Chinom swą pomoc, jeżeli od-
i z iały japońskie będą posuwały się w 
głął chińskiego terytorjum Rząd nan 
kmski udrzucil propozycję  sowiecką ja 
ko pi zedwczesną.

nosi z Szanghaju; Ambasador sowiecki 
w Chinach Bogomołow zwrócił się w  po 
czątkach Jiipca roku bieżącego do rządu 
nankińskiego z p ropozyc ją  zawarcia so
juszu zaczepno- -odpornego. Dyplomata 
sowiecki, składając tę p ropozyc ję  wyra 
ził równocześnie gorącą sympat/ję dla 
( hin 7. powodu zbrojnego za largu z wo j 
skiem ja po liskiem w północnycli prow in  
cjuch, oświadczając, że Sow iety gotowe

Komentując tę wiadość, dziennik ja 
poński zaznacza, że biorąc pod uwagę 
draż liwe stosunki m iędzy Jaiponją a Z 
- • R. R. propozycja  sow iecka nabiera 
szczególnego znaczenia.

RADOM , (P A T ). —  Przyczyna wypadku ko 
lejowego na stacji kolejowej w  Radomiu dotych 
czas nic została ustalona. W ładze prokurator 
skie i kolejowe prowadzą energiczne dochodzę

U  katar-tedic wedle ostatniej wiadomości, 
odniosło rany 20 osób, k/óre przewieziono do 
szpitala św. Kazimierza w  Radomiu. Kilkami 
śoie osób pokaleczonych opatrzyło- na miejscu 
wypadku pogo*, wie ubfzp.et-zalm f|;ołeezne.j. 
Nazwiska, osneby zabitej nie zdołano ustalić, 
ponieważ zwłoki są .masakrowane do ni“|w>z 
nania,. Tor uszkodzony został na długości 80 
m„ przerw y jednak w  ruchu kniejowym nie 
było.

Akcja protestacyjna przeć: wdekretowa w Paryżu
P Y R Y Ż , (P A T ). —  D w ie  w ie lk ie  orgaTczac 

je grupu jące irtu itijtk li ryjch zlew odow y to 

jest genw aln fi kon ferencja  pracy i unitarna 

k on feren c ja  pracy w  dalszym  ciągu zam ierza ją  

p row adzić  tfkeję protestacyjną p rzeciw ko dek 
rehom oszczędn ośc iow ym  rządu

Administracyjna komisja generalnej konie 
deracji postanowiła zebrać się jutiro, by omó

wie w ytw orzoną sytuacje. W  obradach t-yoh 
m ają w ziąć  udział delegac i tak zw an ego  skon 

federow anega  kartelu ■pracowników 

publicznych. W  czasie zebrania 

Ariona spraw a ew entua lnego

Watykan potąpia
ostatnie wystąpienia rządu Rzeszy i hitlerowską

interpretację konkordatu
B E R L IN 1, (Pa't). Dziś od czy tan o  

z polecenia berliutskiej kurji biskupiej 
z amlbon -wiszysUkich kościo łów  katolic
kich artykuł „ L  Osscryątorc Rom ano" z 
dnia 15 lipca r. b., w którymi w ładze wa 
tytkańskie za jmują stanowisko w spra
w ie  ostu In ich wysTąpicń Rzeszy wobec 
katolików  niemieckich.

Artykuł 0**e*valurt Itomano w s/rcszczc 
mu urzmi;

,iKu*(*5cy (Niemiec przeżywają ciężk/ie go 
dżiny, zmuszające ich do obrony dogmatów i 
etyki ką/olickiej. do łożen ie to je.lt iiet>''ko 
niezgKHine z deklaracją kanclerza, złożona przy 
ohjęeiii władzy, a zapowiadającą potszaiwiwa 
n 'e swobody w yznnniy katolickiego. lecz rów  
nież stoi w  sprzeczności z konkordatem.

Kompetentne czynniki watykanflkic przypu 
*»zczały początkowo, że akcja przeciw kośeio 
łowi prowadzona jest przez pewnej 7-nane eie 
menly szerzące huśta afiłychrzescijunskie, 
wśród których wystęouje również Kose iiberg. 
Przypuszczano też że czad nieniicck- Stoi zda 
la. od tej akcji, a  tembardziej, że je j n 'e ' n 
spiruje.

Obranie jednak zaszły nowe wypadki, wska 
żujące na urzędowy charakter wrogich nastro 
łów. -,Osservat<ire Romano wymienia tu wy 
Mtąpieuie niin/.stra Fricka w elniu 7. 7. w Mo  
nasterze, który, powołując się na konkordat, 
mówił, że ka./oliey niciniceyy obowiązani są 
przyjąć ustawę sleryłizaeyjną. Ustawa tn nie 
daje sic pogodzić z prawem bobkiem a dekla 
racja wywołała silne zaniepokojenie spowodu  
powołania się na konkordat. Wy w .iłuje to naj 
wję.ksze zduniie.nie. oświadcza ,,Ossferva'ore 
Romano i  jest przylem jurydycznym i ciycz 
cym absurdem żądać by kościół słał się na  
rzędzicm pa lis twą w stosunku do ustawy, kfó 
rą potępia

Zakazr.nlf duchownym omawiania tego ro  
J iu zagadnień jest sprzeczne z konkorUateni, 
zapewniającego sw|i.b<H[)| w ; znania S publicz 
neg< mniczunia zasad religji. Mowa ministra 
Fricka nie da się pogodzić z duchem konkor 
datu.

Vv dalszym ciagu „C^servałore Rom ano" 
wskazuje na i.ari\-,zonie konkordatu przez og 
raniezcnic swobody działania związków kato 
lickich wraz prasy katolickiej, dopuszczając 
jednocześnie do najostrzejszej propagandy pra  
sow ej praw a(;f]zmi|e j przez czynniki wrogie  
chrześcijaństwu'.

OSTIIE KARY W  KTÓRE MORA m C  
ZA STO SO W A N E  W STO SU N K I1 DO  

1)1 UM O W NYCH  KATOLICKICH .

B E R L IN , (Palt). § 1(10 kodeksu k a r 
nego, którego stosowanie polecił pro
kuratorom minister Rusi w sprawach

przec iwko
brzm i:

duchownym  lk atoli* nim

Duchowny który przy wykony waniu 
swego zawodu dokonywa wobce tmrnu 
tub w kościele, bądz leż w  innym miejs
cu przeznaezonem do zgromadzeń reli
gijny* h, obwieszczenia lub deklaracji 
na temat zagadnień państw ow ych w  spo 
sób zagrażający spokojowi publicz
nemu, karany będzie więzieniem lub 
twierdzą do lat dwuch. W  drugiej części 
tenże artykuł grozi temi samem i karami 
za rozpowszechnianie na piśmie tego ro 
dzaju publikaryj.

ZAK AZ NO SZENI A M EN  Dl RÓW  
Z W IĄ Z K U  M ŁODZIEŻY  

K A 1O U G K IE J .

B E R L IN ,  (Palt). Na terenie wolnego 
miasta Breuny wydano zakaz związkom 
młodzieży katolickiej noszenia nnindu- 
HHBSmSM <45H

rów i publicznego występowania w nich. 
Podobny zakaz \vvdał prezydent po 

licji państwowej na regencje szczeciń
ską.

I D Z I A Ł  U C Z N I Ó W  
W  N A B O Ż E Ń S T W  I C H  B Ę D Z I E  

D O B R O W O L N Y .
B E R L IN . (P A T ). —  M inister o św ia ty  w yda ł 

(OzpOTządJwniie, według k tórego udzia ł ucz. 
n iów  w tradycy jnych  nabożeństwach szkolnych  

je s t  d ób row a lliy  i n ie  w o ln o  znuiszać uczn iów  
do obecności jia  iych nabożeństw ach

.nst\ lucj j  
ma być mó 

ogłoszeniu częś 
ciowego stra fkli demonstracyjnego.

Orgoinizajeja unitairmjj ktmfeirencj 'ipratjJ, 
obejmująca żywioły (komunistyczne, działa na 
własną rękę. W ystosowała dna do kilku orga  
Jiizaeyj zawodowych i kombatanckich wezwą  

nie do udziału w  now ej manifestacji przeciw  

rządowi, jaką ma zorganizować we wtorek wie  

tzorem w sali t. zw. Palais de MntuaJite —  

i nitarna konferencja pracy w widoczny spo. 
sób stara się ująć w- swe ręce incjatywę ■" kie 

rownictwo protestacyjne Prasa umiarkowana  
nie wróży powodzenia tym zam i arom.

Zajścia w Belfaście . 
*rldż się powtarzają

LO N D Y N , {P \ T [.  —  W  Belfaście dasKło 
wczo-aj do nagłej sirzelaniny w  której y vnl 
ku zabito 8 osób. Do starcia doszło w kłowych 
dzielnicach miasta. Policja kilką rag , inter
weniowała, a  dwa razy użyła broni palnej. __
V ' “ fcie pogrzebu jednej z  o fiar z jść u.wsz 

ło  óo starcia, przyczem dw ie osoby .ainiosjy 
rany '

M sobofe wieczorem na ul. York podpalono  
kilka domow Wreszcie przyjechało wojsko ud 
.samnehodaeh pancernych Na wielu ulicach a  
sław iono barykady i przeciągnięto druty sol 
rzaste.

Konflikt pomiędzy kombatantami angielskiemi 
a hitlercftcami w KHonachjum

L O N D Y N , (Pul). P rzew odn iczący  
koinbafii.letkiego ..Leujonu Bryty jsk ie
g o "  generał Mau.rice opub-liikował naste 
puljące oświadczenie o konflikcie, do

Lwów w żałobie

W  dniu 11) b. ni inuisto Lw ów  < ałe s p o w ite ' w  k iry  oddało osi a t nią posługę swemu boha
terskiemu, kom endantow i z czasów  w alk  z U/kraińeami w r n n ą  ś. |>. płk. .dącz-.nska.unu. 
Zd jęcie  przedstaw ia law etę z trumną tuż po wyjściu z kościoła M-arji Magdaleny, .Za trum 
n »  rodzina, datej przedstaw iciele  w ładz z w ic e w o ’ . Sochańskim , gen. Gzumą i prezydentem

D rojan ow sk im  na czele.

jak iego do-szlo wczora j w  Monachjurn 
m iędzy dulegalami ,,Legjonu brytyjsk ie 
go , lutwiącemi 'obecni w \ .emcz.ecli a 
pai l jit n.iriHlo w o-socjaJistyczną.

Delegacja „ L e g  jon u brytyjstkie^o", 
bawiąca obecnie w Niemczech nu zupro 
iszenie bytydb kombatunitów niemieetkieh 
po przybyciu do Monachjum zaproszona ■ 
została do złożenia wieńca u stóo pom 
nika poilogłych hitlerowców. Dełcigacja 
stwierdziła, że o złożeniu w eńców zosta 
ta ogloszoine w prasie monachijskiej, za
nim zasiągnięto.' w tej sprawie opinii sa
mej delegacji. Delegacja odrzuciła za
proszenie na lej zasadzie, że nie moż.e 
brać udziału w ża Inej demonstracji po 
litycznej. Delegacja przybyła do Niemiec 
wyłącznic w  celu nawiązania kontaktu z 
istnieijącemi 4-ma organizac jam i nie 
mieickicih kombatantów.

Powyższe ośw utoczenie wy wołało v 
Londynit w ie lk ie  wrażenie, nonieważ, 
jtik wiaicłomo, in ic jatywa w izyty  „L eg jo  
nn bryfy.itsk iego" wyszła od księcia Wa- 
]ji Pomnik o który chodziło, został 
w-zmiesiony dla uczczenia Ki-fu hitterow 
ców zabitych w  czasie rewolty h itlerow
skiej w  M onach jum  w r 1923.

Rozrncby Fieiułropńs^ie w  Indjach
LA H O R E  (Indje Wschodal'"), (PA T ). Od 

wczoraj trv ają tu nozruchy wywołane prtie* 
muzułman. |fi«ire jzatradntfto nfieę
ma.‘,zerującym muzułmanom, zajstało obrzucone 
kaniicui.ini! \YOjsl;o dało salwę w  tłum, <•* 
której cztery osoby zostały zabite



Polacy w Prusach Wschodnich
Olsztyn, w lip u.

Z chwil;} gdy (>rzcil.rac/am\ granicą 
polsko-niemiecką na odcinku f*!ri«s 
Wschodnich (koło Suwałk, Grajewa. 
Kolna i t. jp.) odnosimy wraiż-emie, ż t  zo 
staliśmy przerzuceni w zupełnie .nu, 
ś w ia t .

Różnice zewnętrzne m iedzy tom, co 
widzimy tutaj, a Łam. co jesst u nas, są 
tuk ja dwa we, że przyjeżdżającenitu robi 
;sią poproś tu przykro, iiż tak daleko zo 
staliśmy iwltyie. Zamiast zapadłych 
strzech i tak cha rak t e ryd yc  z 11 yc h dla 
naszego terenu okropnych dróg. w idz i
m y  ładne murowane domki otoczone 
ogrodami, i drogi asfaltowe —  zamiast 
sjiotjkdinej jeszcze na W ileńszczyźnie 
sochy —  maszyny rolnicze i traktory; lu 
dno.ść wiejsiKa jcsL przyswoic ie  ubrana i 
wszystko tchnie nadzwyczajną czystoś
cią —  brak, k tó ry  niestety u nas tak bar 
dzo odczuwamy.

W śród  ludności tutejszej spotykamy 
du/s odsehk  mnicjLsz.o.ści polskiej która 
Się Sknjpia przew ażn‘H' na "Mazurach, 
V. arm ji i Powiślu, Naturalnie, że obecny 
podział administracyjny nie uznaje zu 
pidiiie tycli nazw historycznych. Ydmi- 
ii istracyjnie Prusy Wschodnie sią dzielą 
na rejencją ki ólew ieeką. gombińską, kw i 
•dzyńiską (Marienwerderj i olsz,l\ ń.ską. 
W śród  ludności tutejszej istnieje jeszcze 
jednak dość .silne reminiscencje histo
ryczne i wielu stosuje dawne nazwy dla 
określenia tej czy  innej’ m iejscowości.

Teren  len jest, m im o nastawienia 
ogó lno  państwowej po lityk i zagranicz
nej N iemiec w kierunku przy jaznych  z 
Polską, dalszą w idownią  propagandy an 
typobk ie j.  Wlślród ludności niemieckiej, 
istnieje nadal nieprzychylne nastawienie 
do, Polski i do obywateli niemieckich 
przyznających się do narodowości pol- 
iśk iej.

W  okresie hitleryzmu slosunk' częś 
c iow o  jeszcze bardzie j się zaostrzyły. 
Jednym z punktów  podstawowych p ro 
gramu h itlerowskiego byto bow mm przy
bite zenie Prus W schodnich  d o  Jlzeszy 
przez zniesienie t. zw. j korytarza gdań- 
sk iego “ . Sprawą tą sam 1 "Hitler poruszy! 
w „Mein hamipf ' i dość jas.no i wyraź 
n ie sią co  do tego wypowi, działo.

Dla ludności tutejsze i sprawa ..kory
tarza '1 ma o w iele większe znaczenie niż 
dla ludności innych cząści Rzeszy. N iem  
c y  z. obszarów centralnych nieczęsto' wy 
jeżdżą ją do Prus Wschodnich i dla nich 
sprawa ,.korytar/a“  jest tylko zagad
nieniem teoretycznem. tak, jak sprawa 
kóloniij. Mieszkańcy Prus YYischodnich 
naltomia-sl na te wprawa* sią natykają 
codziennie, przy każdem wyjeździć  do 
innych cząści kraju.

Nie chcąc rozczarowań' tutejszej lud
ności nie dotrzym ując obietnicy co cło 

'rozw iązan ia  sprawy , kory tarza " —  hitlle 
ro w ry  uisilują utrzymać wrogie nastroje 
wzglądem Polski i ludności polskiej; by 
w  len sposób łudzić wszystkich nadzie
ją  na przyszłość. Nic dziwnego, że przy  
takiej sytuacji wszelka praca organ iza 
cyjna, gospodarcza i kulturalno ośw iato 
w a  wśród mniejszości polskiej jest nar- 
dzo utrudniona.

Ośrodkiem polskości w Piusach 
Wschodnich jest Wairmja / je j  najwiąk 
szem miastem Olsztynem, które oddzia
ływ a  także na M u zu n . Jak a całych 
Niemczech tak i tuta j działalność kulm 

' ralno-oświałowa i gospodarcza jest p ro  
wadzona przez Zw iązek Polaków. Ten  
okręg stanowi dzieJmicą 4-tą z. siedzibą w
Olsztynie.

Związek Po laków  w Olsztynie posia 
da w śródmieściu dużą dom własny w 
którym  isią mieszczą wszy^tlide inslytueje 
le i  dzielnicy —  a m ianowicie —  bank 
ludowy, hotel polski i restauracja, szko
ła, ochronka, klub i t. p.

Książki —  to rozmowy z genjalnym i ludźmi
n o w a

WwzyGzstaH ksłgżik
tfllno, Jag ie lloń ska  16 —  9

Ostatnie N O W 3 S C I — naukowe —  bele- 
ntóyka KLASYCZNA i >ek ura szkolna 

oraz D L A  O Z I E  C l  I
Czynna od g. 12 do 18 z wyjątkiem świą.. 
Kaucja 3 zt.________________Abonam ent 2 zt.

(O d  wtusnego korespondenta)\ §
r. ,bank, roz.y lja intensywną działalność 

gospodarczą, 'zasita kredytami drobnych 
rolnikóiw polskich. finansuje spółdzielnio 
rolniczo-lianidllowe. udziela jłomocy kon 
sn uklyw nej drobnym wnrszinlom rolni- 
ez j m i rzemieślniczym i t. p. Ranh ro z 
wija sią stosunku w o dobrze i cieszy isie 
wśród tuitejszych sfer opinją solidnej i 
pow ażne j instytucji. Ostatnio utworzono 
oddział tego banku w Szczytnie (Or- 
tólsburg). Dzięki kredytom bankowym  
tutejsza tudność polska zdołała utrzy
mać swe jdacówiki gospodarcze i wyjść 
cało z ostatniego cięż] i eg o kryzysu go 
spodarczego. ,,,Oslhille“  dotyczyła b o 
wiem w  pierwszymi rzędzie większych 
i srtódnicli gospodarstw rolnych. Drobny 
rolnik nalomiast, który należy po wiąk 
szej części do narodowości polsł iej, m e  
miał praw ie żadnej pomocy ogó lno jpaii 
stwowoj, i dla n iego banki te 11y l\ n&jpo 
ważniejszym Żródłacn kredytu k ró tk o 
terminowego.

Działalność kulturalno-oświatowa jest 
prowadzona przez. Tow arzys tw o  Szkol
ne, które dajży w pierwszym rzędzie do 
zakładania szkół połskieh, ochronek, 
kursów jązyka polskiego dla dorosłych 
i l. p. Na tym lereme istnieją dwa odz ia 
ły  tego towarzystwa —  w Olsztynie i 
Szczytnie.

W  jirzeciągu ostatnich kilku lat ulwo 
rzoao  tu 1 i  s/kół powszechnych i zaczą 
to rObić starania w kierunku ol rzyman ia 
koncesji na założenie gimnazjum w Kw i

W czo ra j donosiliśm y o  rozp isan iu  k on ku r
su na odbudowi; m ajątku rodzinnego Msrsant 
ka —  Zułowa.

W  u zu pe łn ien iu  w czoru  jsze j  in f o r m a c j i  ino 
ż-emy d / i j  po da ć  n a s tęp u ją ce  s z c z eg ó ły :

Komitet rozważał kilka zasadniczych ikon 
cepcyj zistateczncgo wyglądu Ziibrwa 1’ n zasil; 
gili cc ni opinji' kniisorwudirow i specjalnie po 
wołanej przy kom/tecie, komisji artystycznej 
—  pnstanowioina rozpisać konkurs zamkmęty 
na oslafeozno rozplanowanie Zułowa. Z całości 
ośrodka (liczącego ogółem ok 05 lia) wy lzic 
Iono ośrodek dav, negio dw oru  —  otocz,ony z 
irzech stron rzeczksi Merą, jako zasadniczy 
objekł konkursu. Tereny pozostałe przcznaezo 
ne Ba. na gospodarstwo sadownicze, rolne i  t. 
sl. Nu Iinji kctejiowej ISoiUirlnizic —- Postawy  
wybudowany będzie przystanek kolejowy, Wd 
którego iprowailzić będzie do mają/ku droga 
dług ok. 1 kim. Droga ta przrtnie przyszły 
szlak Marszałka Piłsudskiego: K raków  —  W a r  
szawa —  W iln o  —  Zułów.

Koncepcją konkursu jesf utrzymanie M o  
wa jako pam !ątkiowego reierwatu z elzasów  
dgieciiistwa Marszalką. Micjsce po spaknyni 
dworze, w którym się Marszalek urodził, sta 
nowie winno w kompozycji arehitektonłczno- 
ogrodniczej akeenf dominujący, należycie nwy  
datntony przez odpowiednie zakonserwowanie  
fundamentów, płyfą pamiątkową, ugrupowańle  
drzew i t. d. Przewidywana bowiem pierwotna* 
'rekonstrukcja spalonego dworu na podstawie 
Istniejących fundamentów i opowiadań świad

d/yniu. W ładzę  nii m icekic. robią jedn ik 
vt-elicie IrudiKrści p rzy  zatatwiauiu le j 
isjmtwy. Nuluży nadmienić, że szkół* te 
obejm ują mioiuuilTią ihvść dzieci )pol- 
skich, gdyż są ty lko  jeelno tub diwukła- 
sow e; ogólna ilośi' dzieci, uczęszcza jąca 
do 7k ó ł polsk ich  dircłiod.zi za ledw ie do 
200 .

Y\ Olsztem ie w w h o d z i codziennie 
pismo w ją«z}iku pokskim —  „(ia ze la  01- 
S/!\ ńsika“ —  pism o to olwhodzi w tyaa ro 
ku 50 -e io łw ie  sw ego  istnienia.

W arunki p racy  lej gazety są nader 
irciąl/lrwe, gdyż jiod lega ńaa bo jkotow i 
liillcrowtskieiimi Ro jkot ten w yraża sią w 
tern, że ‘listonosze pod rożnerrri [urzonem i 
p rzew leka ją  doręczalik* gazety, urzącly 
•pocztowe rohin. trudności p rzy  za la ty, ki 
ni ii form alności zw iązanych z. p rzy jm o 
waniem  opłat za prenumeratą, firm y 
ogłasza jące się w 'tern piśm ie narażają 
swe przedsiębiorstwa na bojkot. P ism o 
to jc ,1 n .ogó ł slaJlm redagowano, gdyż 
nie posiada środków  na opłacenie .swych 
wispółlpra!cmvnitkóiw — • jest ono  j<-dnnk 
przystosowane do lam tyeh waruntików 
i czytelń ikow i jiolskie.mu odpow iada 
w zuipełnosci

Prćicz tego v, ycliod/i y\ Szczytn ie 
dw utygodn ik polski —- Maz.iiT"'. D w u fy 
g<K'ni‘k ter1 jes-t drukow any czcionkam i 
go lyek iem i. gdyż ludność polska na Ma 
żurach móy\i ipo polsku a le nie zna liter 
łacińskich. £ . Srcsiioyyiez.

ków została zauie-chana.
W  rezerwacie wie iniuga być projekdiw ane 

żudne nowe budynki, e.z.y drogi przejazalowe, 
prócz budynków istniejących. Kweslję zniesie 
nią. czy pi-zastawienia naw|iól zrujnowanego  
budynku gorzelni, resztek wozowni i t. d po 
zostawia się projektantom. Natomiast poza te 
renem pamiątkowym przewidywane jest p©w 
stiinte nowych ihudynków inijie^JfkalTiyeii fdla 
kustosza, dozorcy) oraz pomieszczeń gosjłodar 
ozy eh.

W  czas'e niyjbliższym odbędzie się łączne 
liitrsiedzenie sądu konkursuwego i uczestników 
konkursu —  celem ostatecznego przedyskuto 
wania wy tyczny eli i ustalenia granie dopusz 
czatnyeb koneepeji- w  ramaeh. przewidzianych  
ogólnie przez komitet zułowski.

Sąd konkuwsowy stanowią: (z ramienia ko 
rui te tu) p ił i^ w ln ii i- z ą c y  m.iłnf.w.tnr TiParjan 
Zyndi*ain Ke.śifałloiw łk ' w iee^z< ‘w<i<lrrlez;iey 
—■ prof. dr. Otto Bujw id , wieemin, inż Al. 
Bobkowski i  sekr. ,|. Szumowski', *n*az p ro f 
W . Jastrzębowski, dziekan wydz. nreh Pol. 
W arsz. łnż. Al. IŁrjemski, pro f. K a ro l Tichy 
i dyr I,. Danielewicz

Do konkursu zamkniętego zaproszeni z o s . 
lali: inżynierówie-arehitekci pp.: Tadeusz No 
wakowski, Stanisław i Barbara BrukaLsey Ko 
muald Gutt, Jan Borowski, VVł. Borowski, Alek 
sander i Anna KodeLsey Jerzy Renke prof. 
Kazimierz Skórewiez. prof. Franciszek Poikow  
ski oraz liiż.-ogr.: f Lepecka, Z. Kęsieka i A. 
Zielonka.

H arcem  sk ład a ją  na bowińcn  
nrny z ziemią

kR AK Ó M  ą ( f,at l. Yt c zoraj w  ubecnoś 
ci mt-czeilnicŁwa Z l fP .  Jiarcerzc— piloci 
zrzucili z .samolotów, przelatując nad No 
wińcem. ziemią wydobytą  z terenu zlo 
lowcgo.

Delegacja starszych harcerzy złożyła 
ł>4 o u ty  z ziemią w ydobytą  z terenów 
.swoich .rodow isik. W  synaniu kopca 
wzięła udział rów u icż delegacja harce
rzy  zagranicznych.

5.000.000 uchodźców
wskutek wylewów rzeki Żółtej

SZANGHAJ, fPA T ). —  Wskutek ciągłych de 
szczów rzeka Żółta zalewa, coraz to inne mta 
sta i wsie. Gubernator Szantungu obliczu ilość 
ueliodżców ua '.UOO.OIMt, W śród uchitKlźi ów pa 
uu ją głód i choroby. W ladze wysyłają setki 
łudzi zw środkami żywności i lekarstw.

Tajemnicze zaginięcie ie tn ik ó i-  
Żydów na pogranicza so iie c k o -  

estoóskiem
TA.ljL.lN, (PA T ). Na pograniczu eston 

sko — z.iwieekieni, pod Narw ą, zginęło węzo 
ra j *5 • letników —  Żydów, którzy udali się na 
przechadzkę wzdłuż granicy sowiecko rstoń 
skiej. 1.słońska straż graniczna rozpoczęli po 
szukiyyania za zaginionymi
m m m m m m m m m m m m m m m m m m m m K sm m

Wiadomości z Kowna
W IZ Y T A  LOZARAJTISA  W  PRADZE?

,.LLetuvas Ż in ios“  dowiadn je -się, że 
minister .spraw- zagr Lozoraiti.s. k tóry 
spędza url(»p yv Szwajcarji, odwiedzi w 
Ostatnich dniach b. m Pragą, gdzie odbę 
dzie szereg koiiTereiwyj z R-encszem 
Pizedltem jeszcze' ma min Lozoraitis 
spotkać sią w Genewie z Litw Inowriu. 
Tematóm rozm ów  ma być sprawa pak
tu wschodniego i zw iązku Państyy Rał 
lyc.kiclt.

ZT.KYI 1 IM)\Y. ANO  IIZKG/Y ZA G R AN IC ZN YC H  
S T U D E N T Ó W .

Piusa niemiecka w ostatnieh dnineh dużo 
pisze o  wypajlku z kilku studentami cudzo
ziemcami którzy yy początkach —  tego mie 
siąca przybyli do kraju Klajpedz.kiego.

W obec lego  „I Ita rozesłała do prasy na 
stępujące wyjaśnienie:

P.» zbadaniu Sprawy wyjaśniło się, żr: 3 
1). m. załoga wojskowa we W ładysław ow ie zat 
rzym ała kilku młodych ludzi, rob/ących zdję
cia fotograficzne w rejonie koszar. W arta w-oj 
.sitowa, przekazała podejrzanych w ręce miej 
sciuwej policji, która ustaliła, iż są to studenci 
przybyli z Niemiec. W śród nich byki 3 studen 
tów Niemców i- po jednym: A iglik, Francuz 
i W h e h  oraz jeden gimnazista —  Niemiec z 
tkliwy.

Posiadali mii yyizy jedynie kurortowe więc 
opuszczając miejsca letniskowe, popełnili wy 
kroczenie.

Po  spisaniu prniiokulu i wywołaniu klisz 
iz piiczynioiiyeh /.li.pe, studenci jDH^Utli zwoi 
uieni z aresztu j  tegoż dnia. jeszcze na rozkaz 
policji wróe.Wi do rejonu letniskowego.

Po wyjaśnieniu, iż lisi jednego iz tych stu 
*dentów niemieekieb niejakiegio Erieha Selim  
pfa figurował w priwesie Neiin im na i Sassa 
sibywateH niemieekieh poddania rewizji.

Ponieważ rzeczy studentów Niemców były 
z.lożone razem z rzeczami ich kolegów cudzo 
ziemeóyy, więe opierając się mi «*lniiśnyeh prze 
pisach, policja zrewidiowała w szy.sjkie rzeczy.

3 studenei Nieiney oraz Anglik został! ża 
wykroczenie przepis,im o wizach kurortowych  
ukarani niewielką grzywną pieniężną i w; sta 
ni z Litwy, Francuz i W łoch pozustuji na wol 
itotei.

■Przebywający razem ze studentami Niemiec 
z Łotwy M. Mellniami. będący inicjatorem wy 
cieczki dm W ‘adysławowa został również wy 
słany z granic Litwy, ponieważ rewizja wvka  
zala u niego zabronioną literaturę przeciwnań  
stwową. Pozafem korespondował on z zagrani 
eą w sprawach działalności politycznej w kra 
j\i Kła jpcdzlęim.

Ziiistuł on wysiany jali.i niepożądany endzo 
zrieniiec, uprawiający polityczną roliotę.

N A  ŻYD O W SK IM  CM ENTARZU ...
Min. Spr. W rw n  Itustoika udzielił 13 Lit 

winom pozwolenia na spotkanie się na żydów 
s-kim cmentarzu w l.ynginianaeh z krewnymi 
z t\ ileiiszezyzny. Jak wiadomo przez emeji 
farz żydowski w Lynginianaeli przebiega linja  
graniczna.

DR .sCH liE lDER ZNÓW  PREZESEM  IZBY
H AN D LÓ W  O —  PRZEM YSŁO W  EJ

Ryty pp. z*s D yrek torjatu  K łu jpedzk iego dr 
Schreiber wraca uft .stanowisko preze-sa ktaj 
(łódzk ie j izby H and low o —• I rzemy-słowej, któ 
re za jm ow a ł przed  i\yzm iczen iem  gn na pre 
•zęsa iiyrek tn rja tu . .pełn iący b g ik c ję  p rezesa  
Izliiy Adnm ajtis (irzeszedt do sądo*' nictwa

so p r o c e n t  p o ż y c z k i  \v f :w  n i ;t r z n e j  
JUŻ p o k r y t o .

W edług danyeli M iiPsterstwa Skarbu, zrea li 
zow ano ju ż 80 j>roc. iPożyezk i W ew n ętrzn ej. 
P rzew  iiiowauem  k'st. że do końca m ies 'ąca 
subskr\(H jo eatyeh 18 m iljo iió w  zostanie ukoń 
czona.

Rocznik króld Aidksandra jugosłowiańskifcgo

Każdy roczn ik  absolw en tów  .sfyainej frar cu,s k i ej s/.soly woje.nnei w SiKut (!yir w  W ersa lu  
o trzym u je  nazwę jak ie jS  w yb itne j osob ist.dci. —■ T eg i.o e zu e m u  n tdiiino na z w ę króla A lek  
Sandra Jugosłow iańskiego Podczas  u i-o czystości prom ow an ia  p rzyszli o ficern w ie  na k lęcz

kach •wystuoli.i ją  przcm ówthnFi

Konkurs na odbudowę Zułowa
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Jeszcze jedna dyskusja
młodzieżowa

W1 wartm-kach naszych w warun 
kacli spok-czi-hslwa panów  owo m łode
go i organizującego dopiero życie włas
ne na różnycii odcinkach działania, Lspra 
wy (>ol \ czące młodzią/\, mają swoją 
du'iiio^łą wagy. Nic idź (i,'.,\\,negO, że li
sta wicznie na łamach prasy toczą sic 
na 1111 'cnuil d\ ikiisjc, / różnej -slrony 
z a ga (111 i ei i ie ni todz i cż o w c miś w i łające.

Jeszcze jedną taiką dyskusję wywoła 
h a, fykufy p. \] jv,, drukowane z koń
cem i.niegłego miesiąca w Gazecie Pol- 
skie.j' Siało się lak dla lego, ze autor jest 
"> so k im  urzędnikiem w Minislerslw ii 
Oświecenia P ul 11 i c z 11 cg o , p row  a d z. a cy m 
lam tak zwaną „po litykę m łodzieżową '. 
ł*oglądv przez nwgo w yra/ one mają 
więc wartość drogow-kazu. orjenlujące 
go, jaki kierunek polityka la w najldi 
szym czasie otrzyma.

Stwierdzić, musimy, że dyskusja"cie
kawego iiialcrjału n iyś lowego nie za 
wierała i była inictyle pouczająca, ile 
a  I m rak t orytd ycz n a .

Zacznijmy od artykułów p. M . K.

W  uposól) rzeczowy, [u z\ argintUTi- 
iacji trafnej i przekonywującej s tw ier
dza w nich autor następujące prawdy: 
i —  młodzież nie mo/e być narzędziem 
walki politycznej, a dzialakiośe organi 
Me,vj politycznych, iiez wzgJiąJii na ich 
kierunek ideowy, musi być z ieremi szko 
fv pow -zeehnej i średniej w ik iuczona; 
2" —  vc-liowanie młodzieży w  wieku 
Szkolnym, poza wpajaniem za-nudnic/ych 
prawd ideowych o znaczeniu ogólno p di 
istwowem i ogólnonarodowem. winno iśi 
w kierunku w-yrabiania sęzołecztnego, od 
powiedniego młodemu wiekowi, a do- 
kon j wującego się na terenie przede- 
wszystkiwn liarcerstwa oraz organizacyj 
o konkretnych celach, jak 'kola szkolne 
ligi morskiej, obrony loliniczcj i i. p. 3" 
—  część m łodzieży uniwersyieckiej kló 
rej praca w organizacjach o takich cd 
lach pr/yczem kierowanych przez czyn
niki dojrzałe, nie wystarczy, wyżywać 
/;ię musi w organizacjach wła ‘ .ivch ty pn 
politycznego, działa jących metodami po 
litycznemi. jednak uniknąć Irzeba non
sensu dążeń do organizowania przez, rtfto 
dzież akademicką młód/ieży robol nic/ej 
czy wiejskiej; t‘ —  w stosunku do poli 
iycznyeii poczynań starszej młodzieży 
państwo zachować winno uczciwy ób- 
jdklywizm; 5° —  wreszcie pańslwo ta, 
posiadając przez szkołę prawie m ono
pol wyicliowainia młodzieży, ma w tej 
dziedzinie w ielk ie (dKiwiązki i ponosi 
całkowitą odpowiedzialnorść za właści
we ich wykonanie.

Pod lemi wszystkiemi o czyw n lem i 
prawdami podpisać się można oburącz. 
Istnieje tylko jedno ale, streszczające się 
w pytaniu, jak m ianowicie państwo w y 
pełniać będzie ów  kategoryczny obowią 
rek niedopuszczania deprawacji politycz 
nej do szkół średnich i niższych

K ierownik  po lityk i m łodz ieżowej w 
Ministerstwie Ośw-iecenia Publicznego 
może mieć jak najbardziej pańslwmwo ti
rze i yvc. a narodowo zdrowe podejście do 
spraw wymienionych wyżej, ate czy na 
przykład organizatorow ie ii kierownicy 
lak zwanej popularnie ,,Nogi“ , albo* ma 
cze j endeckiej narodowej organizacji 
giminazjalnej pójdą z nim ręka w rękę? 
Gzy postawią interes państwa przed m 
leiesem party jnym? Zgóry powołu jąc 
się .na dynamikę naszego życia społecz
nego odpowiedzieć możemy, że obecnie 
to jesi niemoiżłiwe.

Gór/, tedy ?! Pozostaje przymus, choć 
l>v krańcowo bezwzględny, który pańsl 
wo zniewolone będzie stosować, o ile 
zechce obowiązki swoje  w odniesieniu 
do. m łodzieży wykonać lak. jak o tem 
słusznie p  Al. K  pisze. Innego wyjścia 
nie widzimy, ii z takiem. jakie jest, zupeł 
nie się solidaryzutemy

Jakież echo omawiane artykuły p. 
Al. K w yw o ła ły  w naszej prasie? Na 
ogół pisma któri midliśmy możność prze 
glądać. z prawdami w ychowawczem i 
autora się zgadzają. A le przy okazji n ie 
które z nich uderzyły z impetem na dwie

organizacje m łodzieżowe: Straż Przednią 
i kegjon Młodych,

Nie jest naszem zadaniem w artykule 
niniejszym pode jm ow ać dyskusję na te
mat wym ienionych organizacyj. Pragnie 
my tyłkoStw ierdzić że podstawy ideowe 
dał Straży Przedniej człowiek lak nieska 
zdelnic pod względem idei czysty i lak 
głęboko mądry życiowro, jakim by ł nieza’  
ponuniany Adam SkWarczyński. Nic nam 
nie wiadomo. żeby konlM itiu lorowie jógo 
zamierzeń ideowych Straż, na manowce 
zepchnęli. Nie w iadomo nam również, że 
by len dzisiaj lak niepopularny Legjon 
Młodych w ideowych założeniach swoieh 
byt polepienia .godny . Znamy wielu ezlon 
!vów lej organiza<'ji którzy z i-Jolnym po 
y lk iem  i oddaniem na ró> lyeli polat h 

p T lie y  państwowej pracują.
Nie o obronę wy mienionych dw uch 

orgam/acyj mlod/icżowycli zreszlą nam 
< liodzi. Pragniemy podkreślić 1'akt in 
ny. Uderzono wT dyskusji nie w I.egjoii. 
Młodych czy -Si ruf/. Przednią, ale wt kieru 
nck radylkajlinej myśli społecznej śród 
młodego pokolenia'. T o  jest jaskrawe i 
oczywiste i |o z wielu slron p o w t a r z a  się 
U s t a w i c z n i e  ilekroć r n o w a  ó  za ga d ln i e -

niach m łodzieżowych Przyczem zazwy 
c/aj —  jak to u nas w modzie —  
szermuje śsię interesem pańslwn, by po
kryć własne nienawiści, c/y też poprosili 
zwykle interesy'.

Na tem sl w ierdzemu moglibyśmy po 
przesiać. Trudno nam .się jednak po- 
wslrzymać od innego jeszcze, dziś już 
hislorycznego stw ierdzenia.

W  walee o niepodległość Polski m ło
dzież radykalna poprzedniego pokolenia 
dala na najpierw-s/em miejscu. Ona lo 
w szeregach socjalistycznych walczyła 
o Jej wolność, ona .stworzy ła kadry woj 
»;ka polskiego ona wiernie i o fiarnie aż 
do ostatniego icliu, na wszystkich po
lach walki o Polskę Irwała. /  niej .się 
wywodzi Józef Piłsudski i wszyscy je 
go żohiierze oraz uczniowie, którzy dzi 
si aj na kierowniczych  stanowiskach 
pańsl w ow\ch słoja, ponosząc odpowie 
d/ialnosć za losy Polski. A słowa „ P ie r 
wszej Brygady1' są wymów nem św ia 
dectwem. żo ci. Ićl ó r/y dzisiaj kierur, 
kom radykalnym młodzieży naszej zło 
rzeczą, mieli godnych poprzedników.

T.T.-W .

Fantastyczne widowisko
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Zasłużone zwycięstwo Koni
Jedno z  p ism  uonosi:

..Samochód (i-cylindrowy, limuzynę w 
dobrym stanie —  zamienię im powóz z 
parą koni" Tej treści anons ukazał się 
w  prasie poznańskiej.

Limuzyny za pnwuz. Tranzakcją aż 
nadto niewspółmiernie korzystna. Zda 
wałoby się, że w odpowiedzi na ponętne 
ogłoszenie w płyną setki ofert. Tymczasem  
przez długi ezas nik/ jakoś nie kwapił się 
do bezsprzecznie in/ratnej zamiany.

Właściciel Umuzyny Irzi krotnie przy 
.icżt.ćał do 1’iuznauia. by wreszcie po ar- 
gaeh i opłaceniu kilku pośredników zdo 
b.ve puwoz z parą koni za dopłatą 150 zł.!

Jelit 'lo, jalk >slw lei ilza dalej wspoiirninnc 

pismo, p iękny triuimi', odn iesio jiy przez kunit- 

i gufny nad samochodami.

tłd lal już drażniły m iłośn ików  kom  jakieś 

dziwaozine próby m oloryzac ji, popieranie sam o
chodów, naiprawianił- na jjwałl szos i 1. p. Jakże 

nie do 1\, rrzv Polakow i pr/y kieirowniey, a jak 

p ięknie na koniu, z którym  zrósł się od wri-- 

Jtów, na k ló iM n  Malezył, polow ał, żył. W iadom o, 

v\\m\Uili jaikieś d jabelskie nowości, ałe ta, sza- 

łosiu moda p izem in ie  i l ’oiak w róc i do swego

konia.

1 sprawdziło się! Już w  Poznaniu nawet, 

gdzie .szosy .s-ą doskonałe, n ikł nie chce lim uzyny, 

lecz woli parę  koni. Maluczko, a lakże auto

busowa kom unikacja podm iejska zm ieni się na 

kołową. Do Trok, Landu a r o "a ,  Tnrgiel W ile j-  

ki, Oszmiainy będziemy sobie jeźd zili fuaniairka- 

m\ a hrabi r Tupcio  z ia.soneili i szykiem  za- 

jedzie  wkrótce piękną czw órkę do ticorge a, czy 

do kluibu.

b ryn dzu »rze. czyli t z «  z warszawska 

-Sa ła ly  za łrium fn ją. Piękne dęl.e gumy. wspa 

niale jzrzyslosówane da „k oc ich  Iliów ‘ę pęi!..ie 

bfjdą po w-szy.stkirh ulicacłi i tych zaułkach, w 

ólóryo li dwa sam ocliody m inąć isię nie m ogły.

Nadejdzie era iHriumlu dorożki i naszego 

konia.

Najwyrżisz.y czas żeby do lego doszło jak  naj 

p rędzej Plrzedewszyistkiem przeprosić Irzeba ru 

mal.i naszej ekipy •reprezentacyjnej. k lóre obra

ziw szy  się w idoczn ie z pow odu n iew łaściwego 

traktowania ich, n ie w ygi , ty ani jednej nagrody 

w lym  roku zadaw alając się w/slęgami pocie

szenia.

Trzeba je  przeprosić jak najp rędzej, gdyż 

olim piada za pasem!

A sam ochody do muzeum, oby św iadczyły 

wobec polom nych o Ikrólkim okresie szaleńsłwa, 

W łiry sprow adził cały naród na złe drogi n o

watorstwa. Na szczęście naw rócono / nich wczas!

Autobusy m ożna odsprzedać wędrownym  

cyrkom  łub cyganom, pod warunkiem , że bedą 

zaprzęgali do nich konie. W E L .

P idcz.as w ie lk ie j parady flo ly  angielsk iej, zo rgan izow a n e j na zakończenie uroczystości ju 
liileuszow yeli 1’5-lecia panowania króla J erzego  Y-go  w szystk ie d e filu jące  okręt- z k ló rv i li 
,piis7.czaino rnkiety były p ięknie iliumin iwa ng. oo zło ży ło  się me wspaniałe w idow isko. —

aCement „Wysoka
po cenach konkurencylnych

p o l e c a

M n r | | a I  Wilno, Jagiellońska 3
■ U  ŁU K  Vl telefon 8-11

„W ramach krajobrazu sprzed kilkuset Mu
Szwedzki dziennikarz o Polsce, jako terenie turystycznym

W yb itn y  dzietn iikarz szwedzki, kapitan t.osta 

Melin, karesjiondenl wrelkmh dzienn ików  „A f  
UnilłladeP' i „S toek lio line Tidlningear" przem ierzył 

Polskę wszerz i .wzdłuż w  ciągu k lłkom iesięcziie- 
go pobytu. W.spółpnrrnwnik masz w rozm ow ie 

z kipi. Giśsitą Melśn otrzym ał odeń szeireg rów n ie 
■interesujących jak  entuzjastycznych .intorm acyj,

—  C o l/ę p iom  podobaio naju>ięccj u> Polsce  

z punktu widzenia turystycznego?

—  N iew ie le  łyl/ko krajów- iw l .uroipie m oże się 

poszczycić taik wispaniałemi perspektywam i i 

m ożliw ościam i w dziedzin ie  hiry.slyki jak Po l 

Sk.fi. N igdzie  niema nic rów nego puszczy B ia

łow iesk ie j i P ińszezyźn ie, I i i a ł o wie/a j os ł n ietsl 

ko rajem  dlu m yśliw ych  i m iłośn ików  ptzyrods 

ale w yw iera potężne, n iezapom niane w-raże.nie 

na każdym , k io  się lu olróć na parę gadzin  .za 

błąkał Nit łych  obszarach pnszczańskicli wy 

zbyw a się człow iek  zupełnie poczucia czasu. W y

daje się jjk gd yb yśm y m a leź li się odrazu na łle  

i w  ram acli :krajob«azu sprzed (kilkuset lat. N ie 

zapom niane rów n ież w rażen ie  zostaw ia po so 
bie i,podróż po obszarach Piń.szozyzny. Z w ied zi

łem  „-zielone m orze' polesikie i muszę przyznać, 

że gdybym  na w łasne oczy n ie  w idział tego 
wszyslk iego, nie uw ier/yłbi m opow iadaniom

najw iarogodniejsz.ych in form atorów  N ie  wiem , 

ezy m i uw ierzą  w  Szw ecji, gd y  b ędę Opowiadał 

po powrocie, -o niedyćhatnem bogactw ie  fauny 

na Polasiu: sam naliczyłem  inip. nia przeslrzejii 

k ilku  k ilom etrów  blisko 100 bocianów , nie m ó

w iąc już o setkach i ly>siąeach w sze lk iego  inne

go ptactwa. Zachw ycony jestem  freskam i i mało 

w idłam i w  pięknym  kościele w  H orodyszczn. 

Ale i ci, k ló rzy  przyw iązu ją  w iększą wagę do 

wiraień natury bard zie j m filer ja tae j będą m ie li1 

coś dla siebie. Gasłronom om  mogę polecić śm ia

ło ucztę u G regorow icza w  Pińsku dostać tam 

m ożna sm akołyk i regjonalne, dla skosztowania

Złóż datek na pomnik M arszałka Polski 
Jozefa Piłsudskiego w Hit dnie 

Konto czekowe P. K . O. Nr. 146.111

których w arto  odbyć podróż z I.ondymu czy  

Parylża.

—  Jakie wrażenia odniósł pan ze zw.rd :a -  

nia naszych uzdrowiska

—  Na p ierw szem  m iejscu postaw iłbym  

Inow rocław , k tóry już u n-ais w  Szwecji m a pe

w ien rozgłos: jest lo m iejscowość urządzona po 

europejsku i mogąca zaspokoić w ym agan ia  pu 

blicznośei m iędzynarodow ej, piękne są też 

Druskieniki. Znam  cały teren przykarpaek i, od 
Zakopanego do Zaleszczyk. Gdyby liumikszczyzna 

była bardzie j znana i rozrek lam ow ana w  Euro

pie, podąży łyby tam U ślące turystów żad..yi h 

oglądania osobliwości etnograficznycłi

—  Go pan sądzi o możliwościach  turystycz

nych P o ls k i?

—  Jestem zachw ycony 1em, oo widziałem. 

Polsku m oże być perłą 'tu iysiyi.i m iędzynarodo 

wej. -Muszą być jednak wyzyskane wszys-lkie 

ino/Iiwości inweM vt \ juro, aby jirzystosować ło

icie, pensjonaty, drogi, komunikacje e l i . do po

trzeb, i w ym agań turystyki m iędzynarodowej. W 

czasie kryzysu -turystyka m oże być źród łem  du 
żych dochodów  Osobiście .muszę jeszcze p od 

kreślić w y jątkow ą uprzejm ość i  gościnność. /- 

jaką się spolykałum w  Polsce. W yw io zę  z P o l

ski moc miłych nad w yraz wspomnień.

p, Góste Melin n ie byt, r.iestełv. w W ileń 

szczyźnie
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U W A G I  S P & H T G W E
Zaczynają coraz częściej p ow tarzać się zda 

nia źc sport upada, że s trac ił sw oją a trak rj jną 

warlodć, że p rzeży ł się D ziwna rzecz, że zda 

nia te pow tarza ją  się w łaśnie teraz w  okresie 

opiek i C T jW if', \: okre sic .ntensywnyełi p m y  

gotow ań  olim p ijsk ich .

Może n iek tórym  w yda je  się na p ierw szy 

i/ot Ok.,,, żc  sport w Polsce upada ReprCrz.cn 

liDcje nasze przegryw ają . W  lekk iej atletv<v da 

w no Iprócz skoku o lyczce) nie padł rekord 

państw* wy, brak ji >1 obiecującytch zawodni 

kńn i I. d.

Nie m ożna jednak na podstaw ił ty lko samych 

w . iiikn.. wvu.iw.ie ttgAliiego sądu o rozw oju , 

względn ie o upadk u sportu. M ożna s ię zgodzić, 

że fa ta ln ie przedstaw ia się obecn ie  sytuacja 

w sporcie zaw odn iczym  ale n ie  m ożna p jw ie  

dzień, że sport s tracił sw o ją  wartość, że już 

p rzeży ł się.
Od K i l k u  długich lal pracu je się nad wprn 

wadzeniem  sportu w masy, nad spopnlaryzo 

wauu-m .sportu. W p row ad zon o  Państw ow ą Od 

znakę Sportową która daje bardzo  piękne re 

zu llaty , a ostatnio podana do ogó ln ej w iado  

mości statystyka m ów i w y raźn ie , o  postępie. 

Z każdym  rok iem  odznak prz.ybywa coraz w ię 

cej, a n ie  tr zeb a ' zapom inać, że odznaki /.doby 

wa zupełnie inny elem ent, n iż zaw odn iczy 

M ów iąc o popularności sportu nie można 

pom inąć m ilczen iom  akcji w ychow ania  fizyc,. 

nego w wojsku. P rzec ież  w o jsko  pod tym 

w zg ledem  ma ogrom n e zasługi Rekrut pr/yby 

ły z zapadłej n ieraz -m iejscowości o trzym u je  

w pułku ca łkow ite  „w ykszta łcen ie " sportow e. 

Um ie b iegać, p rzy zw o ic ie  skacze, p iękn ie  rzuca 
dyskiem , lubi g im nastykow ać się, a  n iek tó rzy  

naw et p o tra fią  w  krotk in  czasie odbyw ania 
pow inności w o jsk o w e j nauezyć się boksow ać, 

w ios łow ać  i grać w p iłkę nożną. P o  pow rocie  
z w o jska  jednostka laka jest żyw ym  propagato 

rpm sportu.
M ankam enlem  życia  sportow ego  w  Polsce 

jest jednak w dalszym  ciągu spraw a szkolna 

Bolączka jest m łod z ież  szkolna, k tóra  pozosta 

je  bez n a le ży te j opieki, a siport zosta ł pozba 

w idn y dop ływ u in teligencji T e i.i w łaśnie trze 

na tłum aczyć upadek sportu  zaw odn iczego  —  
O czyw iście, że za k ilka lut sytuacja znacznie 

się popraw i, a le  tym czasem  ,gd\ trzeba jaż. 

myśleć o pakow aniu  m anatków  na o lim p iadę, 

ogarnia 'żal. że fa ta ln ie  u ło ży ły  i.ię 11 nas sto 

unki z w ładzam i szkolnem i
Idźm y dale.j. Smuci nas fakt, że kadry  za 

w odo icze  są przerzedzone, że w  p ierw szych  
latach rozw o ju  spor,.u w id zie liśm y wśród sic 

bie w iębej p ro fesorów , dok torow , m ecenasów  
i innych przedstaw icieli in te ligencji, że  ci wszy 

scy panow ie garnęli sę do sportu w ów czas, gdy 

teraz da je  się czasam i wyrz.uc brak  ich
Jest tak d latego, że daw n iej sport i turysty

ka tw o rzy ły  jedną całość1 P rze z  sport budziło się 
zam iłow an ie  do turystyki, a teraz irzecz się cał 

kicm  zm ieniła. Z a rysow a li się w ie lk ie  różnice 

m iędzy sportem  a  turystyką

Par excelllencp zawoduik ma na cela uzi 

skanie jak  najlepszego -wyniku i w  tej sw o iej

m rów czej pracy znajduje zadow olen ie i pociechę 

moralną, gdy zw ycięży, lurysta zaś pieści oko 

pięknem krajobraizu —  zw raca uwagę na oto 

czonie.

Ogrom ną rolę odegrywa również tempo ży 

cia —  Szybkość, która porywa zawodnika swe 

ją potężną- mato uch Wytną czasami salą ekspre

s ji:  przeżyć, em ocy j, pow iedzm y koniplrkr-fii: 

na jrozm aitszy eh wrażeń

Przychodzim y do wniosku że życie zawodni 
ka, tego sportowcu z numerem na piersiach i w 
koszulce reprezentacyjnej, jest zupełnie inne od 

wieki, wielu innych sportow ców , czy turystów.

Sport w  Polsce nabr.il sił\ przez wrośnięcie 
korzeniam i w gtąb całego społeczeństwa, a jeżeli 

czasam i są rzeczyw iście  słabe wynik i to ehyb.i 

ty lko  dlatego, że zasztliśmy już daleko i nie 

można cod/ień pow tarzać nielclóirych faktów. 

Jeżeli się m ów i o granicach ludzkich możJiiwo.ś 

ci, to trzeba pamiętać, ż-e średnia lve.li modli- 

wośoi nic m oże bardzo się wahać, 

sm uci nas fak t p rzegranej ale nie m iliom y oręd 

.k J otrząsnął' się.A klęski i zabrać kię z po jwuij 

ną energ ją  do dalszej pracy. -Sypią się grom y 
na zaw odn ików , na trenerów , zw alam y winę na

organ izatorów , a nikł nie- wchodzi w położen ie 

zawodnika że przegrać z s iln iejszym  od srehie 
nie jest przącież wstydem

Jeżdli w ięc m owa i0  upadiku sportu w Polsce, 

to w 90 proc ma się na myśli b rak  odpow iedn iej 

kuJUiiri sportowej. Stw ierdzenie tego faktu jest 

wisilydony aJe (lepiej zajwkze uapjilęiować ^io, 

niż ow ija ć  w bawełnę ka iygodne postępowania 

tych którzy wobec zagranicy kompromitują, 

sport polski, Ostatnio właśnie zaszedł przyjary 
iwpaidek rzucenia kam ieniem  w kol za niemi ci; 
.kiego, k tóry .ętarlowal na Dynusnch, n ileż jest 

innych wypadków  pobicia sędz.ego, (ftwłtiiliicy 

na boisku, in lc .w encje  polic ji i I, d. Można tutaj 

wyliczyć- lilan je  naijrnaniuiiliszych. bardzo sniut 

nycli faikłów z. życia sportow ego naszych boisk, 

czy sal gim nastycznych.

Spo-rt polski upadu. Trzeba koniecznie prze 

c iiid z ia fać  temu. Cieszyć pow inno wszystkich, 

że HU U F  w zią ł się dzieln ie do wy pli nienia zła, 

do wyrzucenia ze społeczności sportow ej tych, 

którzy nie są godni miana praw dziwych  sportow
ców.

Spart-m en musi być geutefnieiii-in. i zt tvic 

lciern dobrze wychowanym  J IN

6 p. p. Leg. mustriem garnizonu 
wiltńskiego

W  r/a wodac h lekkoatletyczni ych o mi 
.sfrzo.sbwo Garnizonu Wileńskiego w 
punktacji ogólnej pierwsze miejsce za
ją ł 6 ,p. |p. Leg. —  247,5 plkL, 2) 5 .p. p.

—  ‘ź48 pkL, .3) 3 Bał. Sap, —  255 5 
piku, 4) 3 ,p. a. c. —  283,5 pkt. a na d a l
szych m iejscach znalazły się form acje 1 
p. p. Leig., 5 Dyw. Lo ln iczy,, 4 płk. uł. i 
33 d. a. 1

W  zawodacli brało udział koło 3U(l 
zawodników. K ierownikiem był nijif. 
U, z es ław Mierzejewski, a e g o  zastępcą 
kpf Franciiszelk Nieipokulczyck

W  poszczególnych konkurencjach 
wy nik' by ły  następujące: 

rzut granatem Ciechanowski / 5 dyw. 
lotniczego- —  68 mitr. 63 cmt., 

sztafeta 1U razy po tysiąc mci rów 1 p. 
p. Leg. czas 30 min. 35,2 sek., 

sztafeta 10 raw.y 100 jutr dwa pierwsze 
miejsca zajęli 6 p. p. Leg. i 3 B. Saip. w 
1‘ zasie 2 min. 15,9 sek.,

skok wirki 1 Aleksandrow icz. 6 p p. Leg. 
5 nitr. 56 cmt.,
1000  mtr. Ży łrw icz  33 d. a. I —  2 mm 
28 selk.,

100 mitr. W ojn iow sk i 3 p. a. c. — 12 
sek.,
3000 mtr. Kamiński 5 dyw. lofnic/\ — 
10 min. 8,5 seik., 

ipchnięcie kulą iMalinowiski 3 B Sap 
10 mitr. 7 cnrtr.,

Zawody o m istrzostwo Garnizo
nu W ileńskiego odbywać się będą rok 
rocznie o pubar przechodni o f ia rov  .tnv 
przez W o jsk ow y  Kinb .Sportowy1 Snn

£ty-
Zaw ody by ły  doskonałą jp roipa *'a ndą 

sport u lekkoatletycznego wśród wojska. 
Zawodnicy walczyli bardzo ambitnie 
Lwpiej zapowiadający się lekkoatleci od 
jutra trenować będą pod okiem Antonio 
go Cejizilka, trenera Polskiego Związku 
Lekkoatletycznego.

DOBRZE JEST BYĆ „AM A PO lłEM “.
Po rozegran iu  lneozu finatou  go m pidiar 

Uayisa pom iędzy Anglją  a, zw ycięzcą  irnczu 

\ u m cv  —  l/SA., Perc i w y jeżdża na H mii się- 
. zne lo im io  po ca tym św iecii Do A n g lji Per 

ry 11111 w rócić  dop iero  w końcu kwietn ia roku 

przyszłego.

P ie l  w s z y i i i  e t a p e m  p o d r ó ż y  P e r r y ' e g o  je s t  

K a n a d ą ,  s t a m t ą d  A n g l i k  j e d z i e  d o  N e w  J o .  ku, 

g d z i e  w e ź m i e  u d z i a ł  w  m i s t r z } s t w a c h  len iw o  

w y c l i  .S i a n ó w  Z j e d n o c z o n y ; l i  w  F o r ą s t  11 lis. 

Z  A m e r y k i  P e r r y  p o j e i l z i e  d o  \ i r s t ra l j i  g i l z .,1 

p-iz iiz k r o t k i  e.z.n.s p r a c o w a ć  b ę d z i e  n a  s w o j e j  

p o s a d z i e  w  w i e l k i e j  f i r m i e  a r t y k u ł ó w  s p o r t u  

w i o l i  S t a s e n g e r s ' .  Z  A u . d r a l j i  P e r r i  u d a j e  s ie  

d o  A f r y k i  - P o t

D z i e n n i k i  an g ie lsk ie -  t w i e r d z ą ,  ż e  p i / e d  w y  

j a z d e m  z ./New Y o r k u  d o  A u s l r a l j i  P e r r y  . z lo  

ty  w i z y t ę "  w  H o l l y w o o d ,  g d z i e  p o d o b n o  m a  

s ie  z a r ę c z y ć ,  z e  z n a n ą  a m e r y k a ń s k ą  g w i a z d ą  

f i l m o w ą .

PODI‘ 1 A N IE  „ I R A K I  A U  
‘ OkO-IOW Ł G O " POMIĘDZY  

SZ\Vl'(,.IĄ A I I N L W b .lĄ .
I’ n k ilku lygndn iii w ej k o n fe re iu jl podpisany 

zi.s/al w  H els iiig lin s te  „trak tat poko jow y po 

n ib d zy  y>veiiMka Id io ts iiTh u iu ien " (Szwedzka 

Z.wJązjęk Z w ią zk ów  S p iirm w yeh ) p  , su*, me u 

tlr lie lłu tii/nr' (I iiim  Zw iązek  Zw iązków  Spor 

low yeh ).

.luk wiadomo, stosunki pomiędzy f . nlu.it 
j ą  u Szwecją zerwane zostały przed trzemr lu 

ty, po dyskwalifikacji Nurin/ego. Obecue poro 

zumienie likwiduje ,,s/au wojenny' punnledzj 
tein i państwami.

LE K K O ATLEC I 16 BAŃKTM  

\A ZA W O D A C H  V\ SZTOKH OLM IE .
D w a j  l e k k o a t l e c i  K u c h a r s k i  i U e l j a s z ,  j a k  

j u ż  p o -d a l i s m y ,  s t a r t u j ą  iv  S z t o k h o l m i e  w  d n .  
o d  24 d o  2li l i p c a  b r .

K a  t y c h  z a w o d a c h  s t a r t o w a ć  b ę d ą  l e k k o -  
a l l e c i  10 p a ń s t w  A m e r y k i :  N j r w e g j i ;  S z w e e  

j i ;  U a n j i ;  YCęgim - jE s ja n i j i ;  P o l s k i ;  t ż z e c h o s l o  
w a e j i ;  A n g l j i  i N o w o - Z e l a n d j i  S p e c j a l n e  z a c i e  
k a w i e n i r  w y n o t u j e  s t a r t  a m e r y k a ń s k i c h  i . -kk o  
a t l e t ó w  z  V i  n„zke, O  R r i e n .  M o r e a u .  C a r p e n t e r  

i S e s tou a . l i  nu c z e l e .  P o z a t e i n  w a l c z y ć  b ę d ą  L i c ,  
O t t o  R e r g ,  R e i d a r  S ó r l i e  ( N o , r i v e g j a ) , S i r  K o  
wiaes, S z a b o  ( W ę g r y ) ,  .N ie lsen  ( D . m j a i .  S u le  
I s s t o n ja ) .  D i o d a  (Ć z e i  l i o s l o w a c j i a i .  L i o v a l o c k  

( N o w o / e l a n d j a l .
N - j e w -k a w s z y m  p u n k t e m  z a w o d ó w  b ę d z i e  

b i e g  na l . i t lU  m i r . ,  w k t ó r y m  s t o c z o n y  h ę d z i e  
j i o j c d y n e k  p o m i ę d z y  N o w o - Z e l a n d e z y k i e m  L o  

l e l o c k i e n i ,  A n i e r y k a n i n i e n i  Y e n z k e ,  N o r w e g i e m  
, I . h J i S z w e d e m  N y .

Stankiewicz K. P. W. Ognisko rekordzistą Wilna
W inis/rzo.slwaeh pływackich W ilna rewe

lacją byt Stankiewicz z Ogniska, który na 100 
nitr. stylem dowolnym ustanów.t nowy rekord 
okręgu w czasie 1 min. 13,1 sek.

W yniki w poszczególnych konkiirenejaeli 
liyiy następujące:

100 mtr. « 'i le iu  dowolnym. 1) Stankit e . .z  
Ognisko 1 min. 13.1 sek : 2| Martynenko AZS. 
I min. 18 sek.; 3) Komorowski Ognisk

1110 mtr. istytem klasycznym: 1) Pimo.eki 
AZS. I min. 33,8 sek : 2) Radziulewicz W KS. 
Śmigły: 3) Jackiewicz,

100 mir, uuwznak: I )  Pimpicki AZS, 1 min,

45.0 Stuk,: 2) Radziulewicz W K S  Śmigły; 3) 
Inczyk AZS.

200 mtr. stylem dowolnym: 1) Stankiewicz 
Ognisko 2 min. 42.8 sek. 2) ilariinenko  AZS. 
—  3) Komorowski Ognisko.

S/talcta 4 razy 200 inlt siylem dowol iym 
I) AZS. w czasie 14 min. 40,11 sek.

Sztafeta 3 razy po 100 mir.: 1) AZS w cza 
sie 5 inin. 6,2 sek

400 mir. stylem dowrnnyio: 1) Stankiewicz 
Ognisko 6 min 42 sek.; 2) Martynenko AZS. 
3J Pimpicki AZS.

200 intr. stylem klasycznym: 1) Pimplel i 
AZS. 3 inhi. 31.4 sek. 2) Radziulewicz W KS. 
Śmigły; 3) Bohdanowicz AZS.

100 mtr. .siylem drowulnym pań: 1) Skoru 
kówna AZS. 1 min. 44.2 sek.

W  punktu j/  jogólnej zwyuiężifb pływacy
Aa(kdini!iek|igii Związku S|M>rlow“; ( .  mając 
154 pkf. przed Ogniskiem 55 pkf. i W KS, Sini 
gly 24 pkt.

Zawody stały na wysokim pozioma 1 były 
dobrze zorganizowane w basenie 3 Bal Sape 
rów  Wileńskich

Tenisiści amerykańscy

W  zawodach ten isow ych  j  puhar D a iisn  barw  Am eryk i b ron ią : na ilustracji od  lew ej- D on a ld  Budgc, von Ryn, Allisnn, Sidney 3. W ood,
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Awanturt w lokalu Ooieki 
Społecznej

O nejdaj fuż p,»d koniec urzędowania do 
referenta W y działu Opieki Społecznej Zarządu 
Miasta p. Fomina zgłosiła sic niejaka M arja  
Sienkiew/ezowa (ul K ijowska 4) z prośbą o  
natychmiastową zapomogę na wynajęcie miesz 
kania dla, niej i trojga dzieci, następnego dnia 
bowiem miała być wyeksmitowana.

'Referent rftśw inde/ył Ni e liki e w i ei/o w ej, ]iżc

sprawa zostanie zbadana i w  razie stwierdzę 
nia, że istotnie potrzebuje pomocy zapomoga 
zostanie wydana.

I n t e r c s a e t k a  ZuozcŁtk s M‘ a w a n t u r o w a ć ,  a
gdy urzędnik usiłował przywołać ją do porząd 
bu. podnieciła sit* jeszcze Bardziej. Pochwycipodli 
ła krzesło i nnłtiplu

KURJER SPORTOWY
Por. M ilewski zdobył nagrodę honorową

b, M* sza łka Senatu W. Rarzkiewkza
W czora j na Pośpieszce zakończony 

zastał sezon tegorocznych  w yśc igów  kon 
mych. Ze wzgltyin na <1 es zez zgrom adziło  
się m ało pdbiiczmości. w yśc ig i byty je- 
cłnak interesujące. Na następne wy.ści 
g i  będziemy musieli czekać aż d o  roku 
1936 bo w  jesień ' nic są przew idyw ane, 
a w zim ie jaik nas .n form ow ano, nie od 
b ę d ą  sie również, gdyż organ izacyjn ie 
nap .)łykają  one na szereg n ieprzew idzia 
n ym . a zależnych oni waruników śnież - 
n w h  przeszkód technicznych.

W) ipierwiszej gon itw ie  z plotami ziwy 
ciężyta Branka II (ipor. MikJewsk ii. 
przed Grisettą I I  ( l im . N ieczaj) i D ion i
zosem (rtm. Kocicjowski).

W  biegu naprzełaj o ata-grodę pik. 
Stel. Dembińskiego awycięży ła  W iz ja  
(mm ZgorzeLski) przed Manru (por. Żc- 
iewski) i Alleitą (por. Racliwał).

W  biegu głównyn i o nagrodą lionoro 
w ą  b. Marszałka Senatu W ładysława Ra- 
c/kiew icza walka rozegrała sie- między 
Córą - Beja. Elliisem i O iie lem . Nie star
tował por. Goszczyński na Grzeli. Na 
przedostatniej przeszkodzie spadł z Elli- 
sa kpt. Rozwadowski. Ostatecznie bieg 
wygrała Córa Beja i(por. Miklewski) 
przed Ontełem (rłm. Bohdanowicz).

W  gonitwie z płotami o nagrodą p. 
M. Bohdanowicza zw yc ięży ł  Esper (rtm. 
Kociejowski) przed Józefiną Becker 
(por. Zalewski) i Zagończykiem ( por. 
Danielczyk).

W  gonitwie z przeszkodam i o nagro. 
dę Jana hr. Zybcrk-łia lern  zwyciężyła  
Anna-Bella (rtm. Bohdanowicz) przed 
Insolenla (por. Szadkowski) i Równym 
(por Żelewlski).

W  ostatniej gon itw ie dnia, w biegu 
pocieszenia konie startowały w dwueh 
serjach. W  p ierwszej serji zw yc ięży ł  Wn 
cek (rtm. Zgorzelisk i) przed Toibjaszem 
(rtm. Nieczaj) i Żadnym (por. Kozicki). 
W  drugiej zaś serji zwyciężyła  Zazula

A m s i t m m t e  t r r e d e g ^  

z b ie g a  £  w ! ę ? '£ n i3

wojskowego
Przed p iru 'ygodnian-.i donieśliśmy o ueie 

cze*> trzeci, bandytów z wiezienia wojskowego  
na Antokołu ‘ituz o ujęciu dwńcli z nici' w 
starych i kopach WfitaiiHż.ii Slaro-Swieeian —  
skąd zamierzali dok mi. ć wypadu rabunkowe  
go. na jeden z pobliskich majątków.

Natomiast trzeciego zbiega Józefa Dryla 
■narazić nie zdin‘ano ująć i otrzymano infor
macje, że zbiegł on na Litwę.

Inform acje te okazały sie jednak nieścisłe, 
Jowiem onegdaj zr-slui D ryl zatrzymany w  
Brasławiu w jednej z melin złodziejskich. —  

ttczora j przywieziono go pad silną ei-knr 
tą d/'j W iln  a. EJ

(p p o1*. Wołtoowtcz przed Pokazem (ppor. 
Gierycz) i Em irem  (por. D an ie lczyk* ' ' 

To ta l iza tor wypłacał 22 zł. 50 gr 
Szereg jeźdźców wileńskich na czek* 

/ rlm. BolUdanowiczem wyjeżdża ijfciśiąj 
do Suwałk na zawody konne o m istrzo
stwo armji.

Rurh— Warszawianka 
1 : 0

Ruch znów prowadzi w tabeli roz 
grywek piłkarskich o mistrzostwo Ligi.

W czoraj Ruch pokonaj W arszaw ian 
kę 1:0. O acov ia  wygrała z Leg ja 4:1, 
Pogoń zaś w  meczu towarzyskim prze
grała z Waekorem 0:2.

Skoda została ostatecznie mistrzem 
V kia: v okręgu warszawskiego i grac bę 
d*ie w lozgryw  kach o wejście do l.igi.

PsęKno i sport
W ym ow n y  obraz piękna 

i harmonijnego układu 

ciała. Ilustracja przedstawia 

sportsmenkę hamburską  

Kahie w chwili rzucania 

oszczepem

hanik konia w wielkiem 
mieście

Statystyka ruchu k o ło w ego  Berlina nasuwa 
c iekaw e re flek s je  na lemat n ierów n e j konkure 11 
cji m iędzy koni-em k tó ry  b y ł jeszcze don iedaw na 
ipaneiu w ie lk om ie jsk ie j u licy, a  n ow ym  w ładcą, 
autem

Wnlkia konkurencyjna ro zp oczę ła  się już na 
pew ien  czas przed  w o jn ą . Już b ow iem  W roku 
1914, w roku  wybuchu w o jn y , s to lica  N iem iec  
liczyita 7.000 ant, g d y  koni 40.000. Z b ieg iem  lal 
koni ubywało, a pojazdów  m otorow ych  p r z v b v  
wato. A le  p o  w o jn ie  stosunki obu w a lczących  
tron w j rów nały się do pew nego stopn ia Do 

stolicy N .cm iec w łączon o  w  szerok im  obw odzie 
eaty szereg gm in podm iejsk ich, gd zie  liczba k o 
ni była  przygn ia ta jąca. Z drugie j strony tempo 
życ ia  pow ojennego  w zm ogło  się do tego  stopniu, 
że liczba aut rosła z roku  ma rok , a tym czasem  
stan Uczelni-, kon i berlińskich byn a jm n ie j na 
tem nie c ierp ia ł P oczc iw e  ko>niska po tra fią  się 
zawsze przystosowiać do warunków  Gdy przed  
w ojną jeszcze pokryto  pryncypa lne ulice b er
lińsk ie asfaltem , n iep rzyw yk łe  do g ładk ie j je zd 
ni kon ie ś lizga ły  .sic i w yw ra ca ły  co k ilk a  k ro 
ków. Jia k i tu.N7.u r.osta na biurku re fe ren ta  ster-

Z obozu harcersl-n go w  Spaie

'a  p rotestów  w łaścicie li kon i p rzec iw  asfaltom. 
Na m c się to  oczyw iśc ie  n ie zdało. I kon iarze 
i kon ie m usieli .-się p rzyzw ycza ić  do nowych 
jezdn i. N o i p rzy zw yc za ili się. Gdy p óźn ie j pc 
ulicach w ie lk iego  m iasta krą/yć zaczęły  p ierw  
sze hałaśliw e pojazdy m otorow e, kon ie  stawały 
dęba w łam yw ały  się na chodn iki, pon js iłv  < t.d. 
Znowu deszcz p ro testów  p osyp a ł się na ratusz 
ł znów darem nie. D zis ie jsze  kon ie w ie lk om ie j
ski patrzą  na auta ju ż  naw et bez pogiardy, lecz 
z p raw dz iw ie  filo zo fic zn ą  obojętnością .

P rzez  cały okres konjunktnry, aż do r. 1928 
rosła liczba aut -w B erlin ie, ale •łic/ba kor.i m e 
spadała). Przeci-w nic w tym że roku d rep ta ło  ich 
jeszcze  w granicach sto licy  43.000, zatem  o  
3.000 w ięcej, an iżeli w  roku w ybuchu  w o jn y .

A le  p rzyszed ł nagle kryzys. D ochody o b y w a 
teli zm n ie js zy ły  -się, zm n ie jszy ły  się wskutek 
tego i dochody państwa. T en  i  ów  w y zb yw a ł się 
auta z w łasnej in ic ja tyw y  i w raca ł do konnego 
zaprzęgu, innego zm usiło do lego  państwo, na
k łada jąc zbyt w ie lk ie  c iężary  na w łaśc ic ie li po 
ja zd ó w  m otorow ych . K oń  za triu m fow a ł na pe
w ien  czas. N ie na -długo jednak N ow e w ładze 
d opom ogły  same p rzem ysłow i au tom ob ilow em u 
do n ow ego  -zrywu. U łatw ien ia  podatkow e dla 
pojazdów  m oto row ych  sp raw iły  to. że na u li
cach Berlina w idać w ięcej alit an iżeli p ieszych. 
L iczbą  kon i zaczęła gw ałtow n ie  spadać i w. ostat 
nim  spisie z roku zeszłego figu ru je  już ty lko  
22.000. K ok  b ieżący przyn iesie  oczy-wiście dalsze 
skurczenie się tego stanu.

Polska chyba w krótce pozostan ie jedynym  
krajem , gdzie, dzięk i naszej po lityce  m otoryza  
cy jn ej. korfi nadal -będzie genera lnym  środkiem  
śródmiejskiej komunikacji... (>I.

K A ŻD EJ  CERY
ODPOWIEDNI PUDER

rO.NJMr 'AłiiEAZKODŁIWY. 
ID E A LN IE  P R ZY lE .C A JA ZY

P U D E R

B A E 1 I D
•  p s d  r  a  c  r *  o

R A D  J 0
W I L N O

.PO N IE D Z IA ŁE K  dn ia  22 lipca 193ó r.

6 30: Audycja poranna; 12,00 Dzień, p o ł-  
12 13: D la naszych letnisk i  u zdrow isk  —  kon  
cert; Ll.OO: Chwdka d la  kob iet; 13,05: K on cert 
fo rtep ian ow y; 15J>0 K oncert orkiestry- dęte j; 
16.00: W  co  się będziem y b aw ili?  -— aud dla  
d zieci; *16.15: Mała O rk iestra ; 16,50: „O  g inch  
przy d rodze" —  hum oreska A  D ygasińsk ego , 
17.00: A r je. 17 15: K iinsk ij —  K orsakow : F ra
gm enty z oper; 17 40: Conrad-o del Gampo —  
,,Gapnchos R om anticos" —  na kw artet sm ycz 
ko w y 18.00: „P iu ro  pap ier i a tram en t" —  od  
c z y t • 18,15: Gafą Polską śpiewa; 18 40- C hw ilka 
-poieczna ; 18,45: W iedeńsk ie  w a lczyk i; 19,50: 
Książki zapom niane. 20.00: Skrzynka rolm cza; 
20,10 3’ nzyka salonow a, 20.45: Dzień w v c z .  
20,55 O brazk i z życ ia  daw nej i współczesnej 
P o lsk i; 21,00: K oneert; 22,00: W iadom ośc i spor 
towe; 22,10: Mała ork iestra

W T O R E K , dnia 23 lipea 1935 r.
6,30: Pieśń . 6.33: Pobudką d la  gim nastyki. 

6,36 Gimnastyka. 6.50 Muzyka. 7.20: D zień , 
nor. 7,30: Pog . sport turyst, 7.35: D. c. m u zyk i. 
8.20: Progr. dzienny. 8,25: G iełda roln. 11 57: 
Czas. 12,00: H e jna ł 12,03 W iad. m eteor. 12 Oo 
D zień. poi. 12,15: iPuecin i —  fragm . z op. ,..Cy 
ganerja ". 13.00: C h w ilka  d la  kob iet, 13 05. Ze 
spół salon. Grossm ana. 13,30 Z rynku  precy. 
15,15: M uzyka z płyt. 15,25: Życie  art. i kul 
tur. m iasta. 15,30: Muzyka z płyt. 16,00: Skrz. 
P. K  O. 16,15: Sain-Saens-Septet. 16J10: R ec i 
taj śp iew aczy  O lg i Łady. 16,50: Codz. ode 
p rozy. 17,00: Koncert w  wyk. M O PR. 18,00: 
Zastosowanie astronom ji. 18.10: M inuta poezji. 
18.15: Gała Pobska śpiewa. 18,;J0: L itew sk i od 
c zy t ekonom iczny. 18,50: C hw ilka  społeczna. 
18,45: Muzyka stilonowa. 19,05: P rogram  na 
środę. 19,15: Konc. rek lam ow y. 19,30: U tw ory 
fortep. 19,50 Pogad. aktualna 20,00: „K a ted ra  
i kap lica Św  K az im ie rza " —  pog w yg ł. kon 
serw . dr. St Loren tz 20.10: M ała O rk  P  R. 
20,15: Dza-eie. w iec z , 20,55: O brazk i z  życia  
daw nej i współcz. Po lsk i 21,00: ...Afarcin —  
sk rzyp ek " operetka O ffenbacha 22 00: Roi .cer _  
sym fon iczny w wyk. Ork P  R 22,30: W  ad. 
sport. 22.40 -Nowości taneczne. 22 00 W iad . 
•meteor. 23.05: D. c .,m u zyk i -i z  p łyt.

K O N C E R T  
MUZYKI POLSKIEJ

A U D Y C J A  8 A D J O W A
w poniedziałek 22. VII. o oodz. 21.00

Złóż datek na pomnik
M arszalka Piłsudskiego 

Konto czekowe PKO. Nr. 146.111

D r u k a r n i a  p o l e w y  n a m i o c i e  w  o l m z i e  h a r c e r s k i m  v. Spalę, w  k t ó r e j  d r u k u j e  sie diZ1 en 
m k  o b o z o w y  „W ieś c i Z lo to w ." , o r ą z k o m u n i k a t y  i r o z k a z y .

Zjadła pobuszeczkę
M czoraj w i.-rtnorem pogotowie ratunkowe 

wezwano na ulicę Tyzenhauzowską gdzie wed 
fug meldunku telefonicznego, usiłowała popel 
nić .sainoboj-łtwi ^ąhieta Jekkieli nbyezajów  
Marja Cubylska.

Pogotowie R-ti^ierd ri| ke Cybulska zdia

dz i objaw y zatrucia wobec ezego przewie/ ona 
ją do .szpiiala żydowskiego

W krot e .jednak dyżurujący lekarz s.w ler 
dził, że CybuKka symulowała zatrucie. ,;»*  
siu ierdzono, dama ta będąc pijaną z jw ła  
CZ(ęść małej... poduszce/ki sppwodu czego do 
siała wymiotów. *rl
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K R O N I K A
Dziś: Marji Magdal., Platona 

Jutio: Apolinarego, Teofila

W schód słońca— godz. 3 m. 13 

Zachód słońca— godz 7 m. 37

SDOstrzeżenla Zakładu Meteorologii U. S  B 
w WMnie z dnia 21.VII. 1935 r.

Ciśn ien ie 753 
Tem p. średnia +  18 
Tem p. naj;w. +  21 
T em p  najn. +  11 
Upad 6
W ia tr :  połudn.-zach.
Tend. bax spadek 
U w ag i: s ilny deszcz

— Przepon  jednia, p/igody według P. 1. M.:
Pogoda o zachm urzeniu zm iennem  z przelotne 
m i deszczam i i burzaimi, g łów n ie  na w scho
d z ie  kraju . —  Dość ciep ło. —  Silne, chw ilam i 
w ia try  z k ieru nków  za hiodnach.

DZIŚ DYŻURUJĄ APTEKI:
I )  K aca (P iłsudsk iego 30); 2) Jundziłła —  

(M ick iew icza  33). 3) Narbutta (Śto-Janska 2); 
ł )  T u rg ie la  (N iem iecka 15) i wszystkie ap .ek i 
na przedm ieściach

— RUCH POPULACYJNY W  W ILN IF . -
—  P rzyb y li d o  W iln a , d c  hotelu (ie o rges ‘a:

płk. Św ierczyńsk i J ó ze f z Podb rodzia ; por 
K onopka Zygm unt z P od b rodz ia ; rtin. Fedo 
Towski S tan is ław  z B aranow icz; K ow arsk i Mi 
chał z W arsza w y ; m jr. Czaykow.ski W ito ld  z 
W arszaw y. M a jew icz Edm und dr. z K rakow a ; 
płk Szafran z W arsza w y ; W ęd rych ow sk i Jo 
rzy , nuż. z W arsza w y , D z i ord z ie je.wski Eoh 
dan, obyw . ziem ski z M oł.odeczna; Biszewisk' 
Józe f, ziem ian in  z  Łyn tup  Obarska Janina, 
naucz, z  W arszaw y.

OSOBISTA
—  Dyr. K o le i P ań stw ow ych  w W iln ie , imż. 

Ku, 'm ierz Fa lkow sk i, dnia 20 lip ca rb. p ow ró  
c ił  z  inspekcji lin ij k o le jow ych  i ob ją ł utżę 
doiwainie. i

P  D yrek tor Fa lkow sk i p rze rw a ł inspekcję 
lin ij.  a b y  m óc  p ow itać  p. M arszałkow ą P tsu d  
&kę, która emegdaj p rzybyła  do W iln a .

A D M IM S T R Ą C Y  INA
—  6 o rd lok ó łów  zią pota jem ny handel w

,n iedzie lę . O rgana p o lic y jn e  -sporządziły w c ią 
gu  n ied zie li 6 p ro to k ó łó w  za  upraw ian ie pota 
jem n ega  handlu w dniu zakazanym .

Kupcy p rzec iw  k tórym  sporządzono pi oto 
k ó ły  poc iągn ięc i zostaną do odpow iedzia lnośc i 
k a rn e j w  d rodze adm in is tracy jn i].

MIEJSKA
—  P o ja zd y  na A n toke* k ierow an i' będą 

p rze z  H o len dern ię ! D ow iadu jem y się, że spo 
w odu  p row adzonych  -r.zbót w dzie ln icy  Anto 
k o ’ skiej p oczyn a jąc  o d  pon iedziałku  22 hm 
w szystk ie  p o ja zd y  m echaniczne i  konne k iera 
wane będą d rogą  przez H olendern ię. Stara 
trasa dostępna b ęd z ie  jed yn ie  dla an to ir  sów 
kom unikacji m ie jsk ie j.

—  Zakazane torebk i d o  jagód . W ła d ze  sa 
n itarne 'zw róc iły  ostatn io  uwagę, że  hand lar
k i sprzedające na rynkach jagodo- posługują 
s ię  częstokroć .st-aremi i używanem i ju ż toreb 
kam i. P on iew aż torebki te  miogą łatw o stać się 
iroznosicielam i w szelk ich  chorób ziokaźnych. 
w  najb liższym  czasie m a być w ydan y  zakaz 
u żyw an ia  w  sprzedaży  tego Todzaju torebek.

O rgana p o licy jn e  i  san itarne będą jz r ze p n  
w aaz.K y nieustanną kon tro lę  i pociągać win 
nych  do odpow iedzia lnośc i.

S P R A W Y  ŻY D O W SK IE
—  Okręgowa konferencja Sjonislyezna. —

W czo ra j odbyła się w  W iln ie  okręgow a kon fe 
ren c ja  ogólnych  S jon istów , zw ołana celem  prze 
p row adzen ia  kam panji p rzedkon gresow ej do 
X IX  Kongresu  S jon istyoznego. Na k on feren cję  
p rzyb y ł z ram ien ia  Centrali —  genera lny sek 
krętacz o rgan izac ji lw ow sk ie j dr. J. Stupp, któ 
ry  w yg łos ił re fera t o  ogo lnej sytuacji w  sjo- 
n izm ie.

W iec zo rem  odbyła się w  sali K onserw ator 
ium akadem ja sjouistyczaia.

W yb o ry  na Kongres odbędą się 28 bin. (m ).

Jp«1na z of>sr kryzysu
Ciężkie perypetje b. ochotnika 

wo|sk polskich
W c z o ra j do redakcji naszej zg ło s ił  się p. 

J ó ze f Susmend, b. w oźny P ryw a tn ego  Banku 
H an d low ego  w  W iln ie . .P. Susmend zosta ł zre 
dukow any w  roku 1931 i od tej chw ili pozosita 
je  bez p racy i ' l a  na utrzym aniu  żonę i dziec 
ko. Od chw ili zw o ln ien ia  czyn ił i czyn i n ieu  
stanne starania o  uzyskanie jak iegoś za jęc ia , 
na dow ód  czego p rzed ło ży ł całą p likę doku
mentów!, .istwierdizująicycbj, że w&zyst.k te je go  
staran ia czyn ione w W iln ie , jak  ró w n ie ż  na 
teren ie w ładz cen tralnych  n ie odn iosły  pożąda 
,nego skutku. Z pow odu braku w oln ych  etatów  
odlpowiedź w szędzie  była  jednaka —  odm »w 
na. Obecnie gość nasz zna jdu je  się w  w y ją tk o  
w o k rytyczne j sytuacji m a terjab ie j, w  rc zy  
zaczyna mu zaglądać w idm o g łod ow e j śm ier 
c iż P. Susmend postanów ^  chwycić, .się o itat 
n iego środka —  p ieszo udać się do W arsza  
wy, b y  ta/m uzy.sf ać audjencję  u Pana P ie z y  
derita R zp lite j, która, jak  sadz1! p rzyn ies ie  mu 
wireszrio upragn ioną pracę.

N ależy zaznaczyć, że p. Susmend słu ży! ja  
ko ochotn ik  w  W . P. od 1918 do końca r. 1920.

T E A T R  P O H U L A N K A : Dziś
i jutro teatr —  nieczynny

T E A T R  LE TNI: Dziś i jutro o g. 8.30 w.

„KOCHANEK TO JA“

Teatr I muzyka
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE.

—  Dziś, w poniedziałek diua 22 b. m —  
T ea tr na Pohu lance n ieczynn y.

MIEJSKI TEATR LETNI W  OGRODZIE 
PI > BERNARDYŃSKIM.

—  Dziś, w  poniediaiaiek dnia 22 b m. D 
godz. 8,2/0 w - -  w  T ea trze  I.o ln im , cieszący 
się dużeni pow odzen iem  w 3-ch akiach „K och a  
nek lo ja “  w reżysrr jj p. W . Ś ci!ł,ra . —  i/d .ia ł 
b iorą : P. E Ścibo.row i, A. Lodz.uiski, W . Ścilior 
i St. M ala tjń sk i. Ceny zniżone.

TEATR  , R E W JA ".
D ziś, w  pon iedziałek  duła 22 l*pca, w ie lka 

prom jera letn iego sezonu p. t. „Sza lona n o r “ . 
Na p rogram  składają  się skełche, tańce (ka ja  
wi-ak i inno), p rodukcje sa lonow e N :nki W ib ń  
tik)icj!, AJ. Crtuicy ł f  }< Pd: 7-garzelskli ej" 1 rr> 

sC^erpaisoff oraz fenom enalne pop isy g ry  eks
cen trycznej ] .difiego na nowych  instrum entach. 
C.aiość program  u p iękn ie  pow iązana przez St. 
Ordęgę.

Pocz.ątek seans,iw o godz. (i min. 30 i 9.15.

Dobry przyjaciel

MłodznnLki[a, pani tp^knego owczankia pireniejisikiego, a;agrod zr>nego na w ie lk ie j w ystan ie
psów w  R ichm ond (A n g lja ).

Wyłowiono z Wilji zwłoki 
nieznanej dziewczyny

Do kostnicy szpila? a św. Jak oba przywie
ziono zwłoki m łodej jdziewczyny, w y łow ion e  

z W ilji na przeciw  ul. K.inonr-znej. Polic ja  

określa wiek na 20- -25 łat.
Dziewczyna ubrana była w  różow? sweter 

bromu,we spodenki kąpielowe, bez pończoch, 
a na jednej z nóg m iała zniszczony oantofeleŁ 

czarny, włosy za.ś m iała krótko nodstrzyżone.
Trup najóujc się w rozkładzie i pr/y pusz 

i zaliue leżał w wodzie 5 - -6 dni. Na ciele nie 

ujawniono żadnych obrażeń, z czego wyeiągnię 

to wniosek, że jest to ofiara nieo^u-ożnosei lub

samobójstwa. Policja orowadzi 
edem  ustalenia tożsamości.

 oOo-------

dochodzenie

Na wileńskim bruku
..POHUSZEWICZ.

Na klatce schodowej dom r Nr. 16 przy u l  
Mostowej znaleziono podrzutka, a przy nim 
kartkę następującej treści: „Podrzucam dziec 
ko z nędzy. Mały nazywa się Jerzy Rohuarce- 
wlcz. Pm jzę dobrych ludzi zaopiekować się  
maleństwem". fej.

JepoAsMe dziewczęta uczą się uprawy ryżu

Uczenicc .jednej ze szkół jap oń sk i* ] pr/.y nauce praktycznej upraw y ryżu, k tó ry  jest, ja*, 
w iadom o, podeiaw ą gospododki japońsk iej.

0z\'::To\ Miłość w Karpatach
(Z L  ŚW IATA  LEŚNYCH LUDZI). Wielki dramat życiowy nag ro d zo n y  z ło tym  m edalem , 
całkowicie śpiewany i muwiony w języku czeskim, dla wszystkich zrozumiałym. Wyjątkowo bo
gaty nadprogram : —  najlepsze 3 dodatki. Ceny. baU on  na wszystkie s. 25 gr, parte- od 54 gi.

I  P I  Na wszystkie seanse: balkon 25gr, parter od M g r .  P re m je ra l 1) Wspaniały

1 r petny T l i p m n i i  / V  d p ł p k ł y u /  w r o i ig i .  l e i  s,
werwy hum oru i pikanterjl 1 fclj C 1 I I 1 I1 V * .  L 11  f .J  W  i M A D G F  F Y A N S

21 Rewelacja sezonu! Dwieście naj V  O f i n l r  f W  ro11 s *‘ D o lo re s  D e l R i° -  Atrakcjyjna
piękniejszych dziewcząt w filmie l U i i f l  rewja na aeroplanach Nadprogr.: Aktualja

W E W J A  l O i l / 4  i V O C
dorywa swoim urokiem , budzi drzemiące instynkty —  niosąc radość i zawody. Rewja w 2 cz. 
13 " 5r, 7  udziałem Eddiego, Ninki Wilińskiej, nl. Gronowskiego, Trio Czerpanoffa J. Zgorzelskiej, 
S. Czerwińskiego. —  Szczegóły w afiszach —  Codziennie 2 sean se : o 6.30 i 9.15 W niedzielę;- 

i święta 3 seanse: o A30, 7, i 9.30 wiecz. W soboty kasa czynna do g. 10-ej.

C A S I N O j Dziś P 0 D W 0 J N Y  P R O G R A M !
_________________________ 1 ) Po raz pierwszy w Wilnie przepiękny’ film współczesnego życia

fk W I  7 l ^ f l T E T  I  U l  A T l T S ? * *  w  r0,i ekscentryczki znana gwiazda
, ,  AL U  5 3 *4  W  f  Ł U  I L J  A L n I L -  S a lly  E ilers  2 ) Najweselsza kom edja
Ilustrująca na wesoło życie w „Legji Cudzoziemskiej" w wykonaniu najUluDieńszych komikow

FI,pa i Rapa— „JAKO BOHATERZY FORTU ARIO"
Ceny nu wszystkie seanse; balkon 25 gr„ parter M g r  —  Sala dobrze wentylów. —  Początek o 4-ej

AT U  C C  fcf' j f l  | Śladem  Casanowy i Don Juana kroczą dwaj znakomici artyści N ILS  
| AS  "H E R  i P A W E Ł  L U K A S , zdobywając serduszka i.ęknych ELISJ V

-----------------------------------—  L A N D I i ESTH FR  R A L S T P N  w wspanialej komedji muzycznej p. tyL

. U f u O Ś C f
Nad program: DODATKI D ŹW IĘK O W E. —  Pocz. seans, o  g. 6-ej, w niedz i św. o 4-ei y>. p.

Maszynistka
P O S ZU K U JE  P O S A D Y
3*k również może byc 
• n £ * i o w i n t  do biura c i  
terminową pracą, wyko  
nują różne prace w do 
mu po b. nielcich cenacfe 
Łaiicnwe oferty do adm 
.K u r j c i t  W i ień f t l t i t fo '  

pod  „Ma«zyni*tka“

S I O S T R A
m łoda, inteligentna, go 
spodarna, kochająca 
bardzo swoją pracę —  
poszukuje posady w 
szpitalu, klinice lub przy 
jednym chorym bez ró
żnicy miejscowości. —  
Przyjmuje praktyki p-y- 
watne: zastrzyki, bańki, 
oyżury i inne zabiegi. 
Oferty łaskawie kiero
wać do adm „Kubera  

Wil." pod .Siostra"

DOMEK murowany
ogród i sad —  2000 m2

DO SPRZEDANIA 
W iadom ość Wilno, ul. 
Jagiellońska 16 m. 9 
(czytelnia) w cnie povj 
szednie od 12 — 18 ej

6. KAUCZYCIEL 
G‘MNAZJUM

u l. Królewska 7 —  13
udzie lę  lek c je  i  k orep e 
ty c je  w  zakresie  & kia- 
gimnazjum  ze WAsyat- 
kich przedm iotów . Spe- 
cjfilność: matematyka,

fizyka, jąsyfc polsk i

Siuaeutka U S.B.
wyjaździe aa wieś na 
kondycje, względnie 
jako lektorka. Oferty 

pod .W IK T O R J A *

Załłńr G/alicine
Z N I C Z -

Wilno, Biskupia 4, tei. 3-40
Dzie ła  książkowe, dru
ki, książki dla urzędów 
p ińo twowycH , samorzą
dowych ,  zak ładów  nau
kowych. Bilety w iz y to 
we, prospekty, zapro- 
«zenin, afisze i wszel
k iego rodzaju roboty 
w zakresie drukarstwa 

WYKONYWA

m K T U A LN IG  —  TANIO —  SOLIDNIE

• E D A K C J ^  i A D M IN IS T R A C J A : W iln o , Bisk. Bandurskiego 4. T e le fon y : R edakcji 79, Adm in istr. 99, Redaktor naczelny p rzy jm u je  od g. 2— 3 ppoł. Sekretarz redakcji p rzy jm u je  od g. 1— .1
Adm in istracja  czynna od g. 91/*— 31/* ppoł. R ękop isów  R edakcja  n ie zw raca . D yrek to r w ydaw n ictw a p rzy jm u je  od g, 1— 2 ppoł. O głoszen ia są p rzy jm ow an e : od godz. 9*/2— 3 1/* i 7— t  w m ks .

K on to  czekow e P. K . O. nr, 80.750, D rukarn ia —  ul. Bisk. B andursk iego 4, te le fon  3-40.
C E N A P R E N U M E R A T Y : m iesięczn ie z odnoszeniem  do dom u lub p rzesy łką pocztow ą i dodatk iem  książkow ym  3 zł., z odb iorem  w adm inistr. bez dodatkn książkow ego 2 zł. 5® zagran icą 6 zt, 
C E N A O G Ł O S Z E Ń : Za w iersz m iiiinetr. przed tekstem —  75 gr., w  tekście 60 grM za tekst. 30 gr., kron ika redakc. i kom un ika ty —  00 gr. za w iersz jednoszp.. o g ł o s z .  m ieszkań .—  10 gr. za w yra*. 
A *  tych cen dolicza  się za ©głoszenia cy frow e  i tabelaryczne 50% . D la poszuku jących  pracy 50% zn iżk i. Układ ogłoszeń  w  tekście 4-ro łam ow y, za tekstem 8-m io łam ow y. Za tre ić  ogłoszeA

i rubrykę .nadesłane* R edakcja  n ie odpow iada . Adm in istracja  zastrzega sob ie p raw o zm iany term inu druku ogłoszeń i nie p rzy jm u je  zastrzeżeń  m iejsca.

Wydawnictw© „Kurjer W ileński* Sp. z o. o. Druk. „Znicz", W ilno ul. Bisk. Bandurskiego 4, tel. 3-40. R e d a k to r  odp. W itold K is z k i


